
Zsfoga TOR
w Lublinie

do współzawodnictwa
LUBLIN (PAP)
Załoga lubelskich zakładów 

remontowo - montażowych 
Technicznej Obsługi Rolnic­
twa, która dzięki zobowiąza­
niom — podjętym dla uczczę 
nia II Zjazdu Partii wykona­
ła już roczny plan remontu 
traktorów w 121 proc., a plan 
produkcji części zamiennych 
— w 126 proc., wystosowała 
apel do wszystkich zakładów 
remontowych TOR o przy­
spieszenie i podniesienie ja­
kości wykonywanych remon­
tów. W apelu tym załoga 
TOR w Lublinie zwraca się 
również do traktorzystów, 
wzywając ich do racjonalnej 
i oszczędnej eksploatacji trak 
torów.

Min. W. M. Mołotow
podejmował obiadem 
brytyjsk ega ministra 
spraw zagranicznych 
Edena

2 lutego minister spraw za­
granicznych ZSRR W. M. Mo- 
łotow podejmował obiadem mi­
nistra spraw zagranicznych 
Wielkiej Brytanii A. Edena.

Na przyjęciu obecni byli rów 
nież ambasador Wielkiej Bry­
tanii w ZSRR W. Hayter, bry­
tyjski wysoki komisarz w Niem 
czech F. Hoyer-Millar, główny 
doradca delegacji brytyjskiej 
F. Roberts j parlamentarny za­
stępca ministra spraw zagra­
nicznych A. Natting.

Ze strony radzieckiej obec­
ni byli A. A. Gromyko, J. A. 
Malik, W. S. Siemionów, G. N. 
Zarubin. G. N. Puszkin, A. A. 
Sobolew.

„Neues Deutschland" 
c wyborach ogólnoniemisckich
BERLIN (PAP)
„Neues Deutschland" omawia­

jąc sprawą wyborów ogólnonie- 
ttiieckich wskazuje, iż „reżim - u- 
kladów wojennych z Bonn i Pa­
ryża jest nie do pogodzenia z 
wolnymi wyborami ogólnonie- 
mieckimi".

Dziennik podkreśla doniosłość 
wolnych wyborów, które by 
dały narodowi niemieckiemu 
możność zadecydowania o swej 
pokojowej i demokratycznej 
przyszłości. Nie wystarczy sam 
fakt, że będzie się glosowało, 
aby można było mówić o wol­
nych demokratycznych wyborach 
— stwierdza „Neues Deutsch­
land'*. Historia republiki wei­
marskiej zbyt dobitnie wskazuje, 
że wybory bez poprzedzającego je 
rzeczywiście demokratycznego 
przygotowania stanowią śmiertel 
ny cios dla demokracji. Przy po­
mocy takich formalno-demokra- 
tycznych wyborów, przeprowa­
dzonych pod patronatem mono­
polistów, junkrów i • generałów' 
utorowano, w pierwszych latach 
po pierwszej wojnie światowej, 
drogę do władzy Hitlerowi.

Przypominając oszukańcze, 
przeprowadzone w atmosferze 
niesłychanego terroru wybory 
do Bundestagu bonnskiego w 
dniu 7 września ub. roku, ..Neu­
es Deutschland" wskazuje na 
obecną sytuację w Niemczech 
zach., gdzie wszystkie środki 
kształtowania opinii publicznej 
i cały, aparat wymiaru sprawie­
dliwości oraz policji znajdują 
się w rękach polityków odwetu.

Wielki pożar
w angielskim 
magazynie wnis.owym

Dzienniki egipskie donoszą, 
że w angielskim magazynie 
wojskowym w Port-Saiclzie 
wybuchł wielki pożar. W ma­
gazynie tym znajdowały się 
opony i części zapasowe do 
czołgów i samochodów. Stra­
ty spowodowane pożarem ob­
licza się na 170 tysięcy fun­
tów szterlingów.

800 tys. Chińczyków
swiedziTo 
polską wystawę

Agencja Nowych Chin do­
nosi z Szanghaju, że około 
800 tysięcy osób zwiedziło 
polską wystawę gospodarczą, 
która była czynna tam w o- 
kresie od 4 stycznia do 1 lu­
tego.

Rok X Wyd. AB Poznań, piątek 5 lutego 1954 r.

Delegacja radziecka zapowiada 
wysunięcie propozycji 

w sprawie wyborów ogóinoniemieckich
Ósme pogeedzeme minisłrów spraw zagranicznych czterech mocarstw

BERLIN (PAP)
W dniu 2 bm. na ósmym posiedzeniu ministrów spraw 

zagranicznych czterech mocarstw toczyła się dalsza dys­
kusja nad drugim punktem porządku dziennego „problem 
niemiecki i zadania zapewnienia bezpieczeństwa Europy". 
Na posiedzeniu przewodniczył sekretarz stanu USA — 
Dulles.

jowej w sprawie tego trak­
tatu.

Dullesa rozdrażniły jasne i
Jak wiadomo, na posiedze­

niu poniedziałkowym mini­
ster Mołotow złożył oświad­
czenie, w którym przedstawił 
stanowisko delegacji radziec­
kiej w sprawie drugiego punk 
tu porządku dziennego i 
przekazał uczestnikom kon­
ferencji dwa wnioski delega­
cji radzieckiej: Projekt rzą­
du radzieckiego w sprawie 
traktatu pokojowego z Niem­
cami oraz propozycje o 
przygotowaniu traktatu po­
kojowego z Niemcami i zwo­
łaniu konferencji poko-

Czy w takich warunkach można 
mówić o wolnych wyborach? — 
pyta „Neues Deutschland". Ja­
sne, że nie, gdyż wybory takie 
nie byłyby wyrazem woli naro­
du. Wybory takie prowadziłyby 
do utrwalenia władzy sił reak­
cji. _______

20 bezdomnych
zamarzło na śmierć 
we Francji

PARYŻ (RAP)
2 bm. silne mrozy pociąg­

nęły za sobą na terytorium 
Francji śmierć 20 bezdom­
nych. Z Algeru donoszą, że 
wskutek wypadków spowodo­
wanych śnieżycą zmarło 18 
osób.

Nie przestraszył 
go mróz

Ostatnie silne wiatry uszko 
dzdy przewody radiowęzła 
wronieckiego. Jego kierow­
nik — Bronisław Kaczkowski, 
nie bacząc na silny mróz, uda! 
się wczesnym rankiem na 
miejsce uszkodzenia pod Bież- 
drowo i Nową Wieś powiat 
Szamotuł}' i naprawił prze­
wody, by ludzie pracy mogli 
w niedzielę słuchać komuni­
katów, audycji i muzyki z 
głośników.

•Na zdjęciu kierownik ra­
diowęzła wronieckiego — Bro 
nisław Kaczkowski naprawia 
przewody radiowe. Termo­
metr wskazywał właśnie —22 
st. C. (jki)

EIKOPGISK1

nieodparte argumenty mini­
stra Mołotowa, który wyka­
zał, że trzy mocarstwa za­
chodnie nie prowadzą polity­
ki przeciwdziałania odrodze­
niu militaryzmu niemieckie­
go, lecz politykę współpracy 
wojskowej z obecnymi koła­
mi oficjałnyipi Niemiec za­
chodnich, które otwarcie li­
czą na rychłą legalizację mi­
litaryzmu niemieckiego.

Zabierając głos na wtorko­
wym posiedzeniu jako pierw­
szy, Dulles próbował ode­
przeć oskarżenie, iż Stany 
Zjednoczone, Anglia i Fran­
cja usiłują zmontować blok 
wojenny, wymierzony prze­
ciwko Związkowi Radzieckie­
mu, utrzymując, że te za­
rzuty są nieusprawiedliwione 
i że trzy mocarstwa zachod­
nie nie są wrogami pokoju.

Dulles
fałszuje historię

Z braku argumentów, które 
uzasadniałyby jego twierdzenia, 
Dulles zajął się fałszowaniem 
faktów historycznych, dotyczą­
cych początkowego okresu dru­
giej wojny światowej Próbował 
on w szczególności wypaczyć 
obraz stosunków radziecko-nie- 
mieckich w 1939 roku, kiedy to. 
jak wiadomo, polityka mocarstw 
zachodnich, które usiłowały 
wówczas poszczuć Niemcy hitle­
rowskie przeciwko Związkowi 
Radzieckiemu, postawiła go 
przed wyborem: albo przyjąć w 
celu samoobrony wysuniętą wte 
dy przez Niemcy propozycję za­
warcia paktu o nieagresji i 
przez to wygrać na czasie dla 
wzmocnienia swej obrony, albo 
też odrzucić tę propozycję nie­
miecką i przez to samo umożli­
wić mocarstwom zachodnim na­
tychmiastowe wciągnięcie Związ 
ku Radzieckiego do zbrojnego 
konfliktu z , Niemcami w nieko­
rzystnej dla ZSRR sytuacji i w 
warunkach jego całkowitego od­
osobnienia.

W słowach Dulles wyraził zgo­
dę z oświadczeniem Mołotowa 
że problem niemiecki to przede 
w»zystkim sprawa samego naro 
du niemieckiego, samych Niem 
ców i że przedstawicieli Nie­
miec należy wciągnąć w szero­
kim z.akresie do udziału we

Z ostatniej chwili

Przebieg dziewiątego dnia obrad
konferencji berlińskiej

BERLIN (PAP)
Na środowym IX posiedze­

niu konferencji czterech mini­
strów przewodniczył francuski 
minister spraw zagranicznych 
Bidault.

Po przemówieniu ministra 
Mołotowa (podamy je w nu­
merze jutrzejszym) zabierali 
głos Dulles i Bidault. Obaj 
poruszyli sprawę tzw. „wol­
nych wyborów", powtarzając 
w zasadzie swą poprzednią ar­
gumentację. Obaj nie zaprze­
czyli, że przewiduje się przy­
stąpienie zjednoczonych Nie­
miec do „europejskiej wspól­
noty obronnej" Następnie za­
brał głos Eden, który odrzucił
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wszystkich stadiach przygotowa­
nia traktatu pokojowego. Jed­
nakże Dulles pozwalając sobie 
na ostre napaści na rząd Nie­
mieckiej Republiki Demokratycz 
nej, powołany do władzy, przez 
ogromną większość ludności Nie 
mieć wschodnich, usiłował nego­
wać prawo tego rządu do repre­
zentowania ludności Niemiec 

(Ciaq dalszy na str. 2)

Budujemy mosty
za shunobetonu 
i knblobetonn
Centralny Zarząd Budowy 

Dróg i Mostów i Centralny 
Zarząd Dróg Publicznych w 
ścisłej współpracy z naukow 
cami z Politechniki Warszaw 
skiej prowadzą obecnie prak 
tyczne doświadczenia nad sto 
sowaniem do budowy mostów 
tzw. betonów wstępnie sprę­
żonych, tj. strunobetonu i 
kablobetonu. W roku ub. wy 
konano już tym systemem je 
den most, uzyskując cenne 
doświadczenia; w roku biel, 
projektuje się wybudowanie 8 
mostów o konstrukcji struno­
betonowej lub kablobetono- 
wej.

W porównaniu ze stosowa­
ną dotychczas przy budowie 
jcdnoprzęsłowych mostów 
drogowych konstrukcją żel­
betową, betony wstępnie sprę 
żonę mają znacznie większą 
wytrzymałość. Dochodzi o- 
na — jak to wykazała prak­
tyka — do 700 kg na cm? — 
podczas, gdy przeciętna wy­
trzymałość żelbetu wynosi 
około 200 kg na cm*.

Fanatyzm religijny
spowodował śmierć 
tysiąca Hindusów

PARYŻ (PAP)
Jak donosi z Delhi agencja 

France Presse, 3 bm. w oko­
licach Ałlahabadu wydarzyła 
się straszliwa katastrofa pod 
czas masowej pielgrzymki 
Hindusów u zbiegu rzek Gan 
ges i Dżumna. Na skutek po­
twornego ścisku i zamiesza­
nia w tłumie pielgrzymów, 
którzy chcieli wziąć udział w 
rytualnej kąpieli, zginęło — 
jak podaje „Hindustan Ti­
mes" — tysiąc osób a trzy 
tysiące odniosło rany.

propozycje w sprawie prze­
prowadzenia referendum w ca 
łych Niemczech, mających u- 
stallć, czy naród niemiecki 
jest za traktatem pokojowym, 
czy za układami z Bonn i Pa­
ryża.

W ponownym przemówieniu 
minister Mołotow odparł ar­
gumentacje przedstawicieli rao 
carstw zachodnich. Minister 
Mołotow zwrócił się do Dulle- 

z pytaniem: czy odroczony 
będzie termin zawarcia układu 
paryskiego? Dulles nie odpo­
wiedział bezpośrednio na to 
pytanie. Oświadczył on jedy­
nie, że skoro istnieje układ i 
skoro Niemcy są jego uczest­
nikami — sprawa terminu „nie

Ccwa TB err Wzrośnie proćluFcja zwierzęca
5008 chłopów powiatu nowotarskiego

podjęło cenne zobowiqzania
dla uczczenia II Zjazdu

W 112 gromadach powiatu nowotomyskiego chłopi 
mało i średniorolni podjęli cenne zobowiązania dla ucz­
czenia II Zjazdu Polskiej Zjednoczonej Partii Robotni­
czej. Realizacja zobowiązań zwiększy wydatnie pro­
dukcję zwierzęcą tego powiatu.

W gminie Grodzisk zobowią I mysłu muzycznego w kraju do
zano się zwiększyć hodowlę
145 sztuk bydła, 85 sztuk ma­
cior i 56 owiec. W gminie Ku 
ślin hodowla wzrośnie o 61 
sztuk bydła, 558 sztuk trzody 
chlewnej, 89 macior i 206 o_ 
wiec. W gminie Nowy Tomyśl 
chłopi podniosą hodowlę o 
588 sztuk bydła, 1020 sztuk 
trzody chlewnej, 380 macior i 
220 owiec. Podobne zobowią­
zanie podjęli chłopi pozosta­
łych gmin powiatu nowotomy­
skiego.

Dla zapewnienia sobie odpo 
wiedniej bazy paszowej oraz 
jej zwiększenia, chłopi z 79 
gromad postanowili przeprowa 
dzlć właściwą pielęgnację łąk 
1 pastwisk, stosując odpowied­
nie nowoczesne nawożenie i 
meliorację łąk oraz zwiększa 
jąc uprawy roślin pastewnych.

ZOBOWIĄZANIA NA 
CZEŚĆ II ZJAZDU PODEJ­
MUJĄ RÓWNIEŻ W DAL­
SZYM CIĄGU ZAŁOGI ZA 
KŁADÓW PRODUKCYJ­
NYCH WIELKOPOLSKI.

20 zakładów Rejonu Prze­
mysłu Leśnego w Ostrowie 
przetrze ponad plan 850 m 
sześć, surowca, wyprodukuje 
dodatkowo 56 m sześć, podkła­
dów kolejowych, 52 m sześć, 
wagonówki i 35 m sześć, pod- 
łogówki.

Przy Zakładzie Przemysłu 
Drzewnego nr 2 w Kępnfe po­
wstanie przedszkole, a przy 
tartaku w Antoninku — ambu­
latorium.

Robotnicy Fabryki Igieł 
Gramofonowych w Poznaniu 
wezwali wszystkie załogi prze

Dwukrotnie
wzrosły 
radziecko-francuskie 
obroty handlowe

Jak donosi agencja TASS, w 
dniach 19—28 stycznia br. od­
były się w Moskwie, zgodnie 
z postanowieniami francusko- 
radzieckiego układu handlowe­
go z dnia 5 lipca 1953 roku, 
wspólne posiedzenia przedstawi 
cieli obu stron w celu roz­
ważenia osiągniętych wyników 
i podjęcia kroków zmierzają­
cych do dalszego rozwoju han­
dlu między obu krajami.

Uczestnicy rozmów stwier­
dzili z zadowoleniem, że po u- 
pływie sześciu miesięcy od 
wejścia w życie ustalonych list
towarów objętych dostawa- w DOC|noszeniu 
mi z jednej i drugiej strony W pUUI lUOZLCI IIU
na pierwszy rok obowiązywa­
nia układu, dokonano już za­
kupu lub dostawy większej 
części towarów wymienionych 
w tych listach 1 że układ po­
zwolił na dwukrotne zwiększe­
nie w roku 1953 w porówna­
niu z rokiem 1952 obrotu to­
warów między obu krajaińi,

Przedstawiciele obu stron po­
rozumieli się w eprawie zwięk­
szenia dostaw towarów do koń 
ca pierwszego roku obowiązy­
wania układu, jak również wy 
razili życzenie, by podjęto 
wszystkie niezbędne kroki dla 
dalszego zwiększenia obrotu 
towarów między ZSRR a Fran­
cją.

ma znaczenia". Również Bi­
dault, który zabrał następnie 
głos, uchylił się od odpowie­
dzi.

Raz jeszcze przemawiał mi­
nister Mołotow, podkreślając, 
że delegacja radziecka wielo­
krotnie stwierdzała, iż uważa 
układ paryski za tworzenie 
ugrupowania wojskowego. Na 
podstawie tego układu wojska 
państw zachodnich miałyby 
być skierowane przeciwko in­
nym miłującym pokój pań­
stwom europejskim. Zdaniem 
delegacji radzieckiej — pod­
kreślił minister Mołotow — 
układ paryski godzi też w wol­
ność przyszłych Niemiec.

Na tym obrady odroczono.

współzawodnictwa pod ha­
słem. „Nasza fabryka świad­
czy o nas".

Równocześnie z meldunka­
mi o nowych zobowiązaniach 
nadchodzą meldunki o wyni­
kach uzyskanych w toku rea­
lizacji eaynu przedzjazdowego.

Już 725 tapczanów I 1074 
krzesła wykonała w czynie 
przedzjazdowym załoga Swa- 
rzędzkiej Fabryki Mebli. Za­
łoga ta zrealizowała również z 
nadwyżką swe zobowiązania 
dotyczące produkcji mebli z 
odpadów, gdyż wykonała 300 
krzeseł dla przedszkoli i 100 
krzeseł składanych. Obecnie 
stolarze swarzędzcy analizują 
na zebraniach partyjnych i w 
grupach związkowych istnieją 
ce możliwości pogłębienia czy 
nu przedzjazdowego 1 podej­
mują nowe zobowiązania. Po 
stanowili oni m. in. wykony­
wać miesięcznie z odpadów 50 
krzeseł składanych oraz 200 
krzeseł dla przedszkoli.

„Wspólni taktykę*1
ustalali
na separatystycznej 
naradzie 
ministrowie 
3 mocarstw zach.

BERLIN (PAP)
Jak donoszą agencje za­

chodnie, ministrowie spraw 
zagranicznych Anglii, USA 1 
Francji odbyli w środę przed 
południem w angielskim sek­
torze Berlina kolejną separa­
tystyczną naradę w celu u- 
stalenia „wspólnej taktyki" 
w czasie dalszej dyskusji nad 
problemem niemieckim.

Ze sportu

Gwardia (8^dg.)Q*9 
Kolejarz (Toruń)

W zaległym spotkaniu o mi­
strzostwo ligi hokejowej Gwar­
dia (Bydgoszcz) pokonała Kole­
jarza (Toruń) 9:2 (4:1, 3:0, 2:1).

2 rekordy Polski

ciężarów
WARSZAWA (PAP)

Najlepsi sztangiści polscy przy 
gotowują się na zgrupowaniu W 
Cetniewie do międzynarodowych 
spotkań.

Na wspólnym treningu prze­
bywa pod kierunkiem trenerów 
Czarkowskiego i Ścigały 13 czo­
łowych zawodników: Witucki, 
Roguski, Bochenek, Beck, Zie­
liński, Styczyński (CWKS), Bia­
łas, Copa, Fus i Petrak (Stal), 
Skowronek (Górnik) oraz Dzie­
dzic i Czepulkowski (AZS).

Podczas pierwszych kontrol­
nych zawodów ustanowiono dwa 
rekordy Polski: w wadze piór­
kowej Dziedzic uzyskał w wyci­
skaniu 86,7 kg, a Skowronek (w 
tej samej wadze) w trójboju —• 
280 kg.

Kolarze Anglii
zg/oszeni

do Wyścigu Pokoju
Do VII Wyścigu Pokoju „Try­

buny Ludu", „Neues Deutsch­
land" i „Rude Pravo“ zgłosiła 
swój udział drużyna Anglii.

W liście do komitetu organi­
zacyjnego wyścigu sekretarz Bri- 
tish Liguez of Raćing Cyclist — 
Stallard pisze m. in., że „BLRC 
z całą radością przyjmuje zapro­
szenie na VII Wyścig Pokoju".

'Po Austrii i Belgii zgłoszenie 
Anglii jest trzecim z kolei. Ko­
larze angielscy startowali nie­
dawno w 13-etapowym Wyścigu 
dookoła Egiptu, zajmując trze­
cie i czwarte miejsca (Gerrard
i Haskell) za dwoma Belgami.



ł

Ósme posiedzenie 
ministrów spraw zagranicznych czterech mocarstw

f Dokończeni* »tr. 1)
wschodnich podczas przygoto­
wywania traktatu pokojowego z
Niemcami.

Jednocześnie Dulles gołosłow­
nie utrzymywał , że reżim bonn- 
ski ma rzekomo prawo występo­
wać w imieniu ludności Niemiec 
zachodnich. Nawiązując do po­
czynań USA, zmierzających do 
przygotowania nowej wojny, a 
w szczególności do amerykań­
skiej ustawy o wyasygnowaniu 
100 milionów dolarów na akcje

Bo powiedział Bidault
Po przemówieniu Dullesa za­

brał glos G. Bidault. Nawiązał 
osi do tej ozęści oświadczenia 
Mołotowa, w której mim. spraw 
zagranicznych ZSRR podkreślił 
komecaność rozstrzygnięcia 
sprawy zawarcia traktatu po­
kojowego z Niemcami i wska­
zał konkretne sposoby wykona­
nia tego zadania.

Bidault zgodził się z opinią 
ministra Mołotowa, że traktat 1 
pokojowy może być podpisany 
tylko przez rząd ogó bioni smiec 
ki, utworzony przez parlament 
wybrany w wyniku woinych 
wyborów. Bidanlt powtórzył je-

Dobitnie...
ontgomery, niedawny za-

L zastępca głównodowodzą 
cego wojsk NATO (pakt atlan 
tyeki) oświadczył ostatnio, że 
„nie będzie miał żadnych 
skrupułów w zastosowaniu H 
bomby atomowej4*. Całkiem 
nio byle jakie słowa, szcze- ji 
gólnie na obecną porę, kiedy » 
oczy wszystkich ludzi spoglą- j| 
dają z ufnością na konferen­
cję berlińską.

To samo mniemanie po­
dziela m. in. brytyjskie pismo 
„Daily Sketch", które da,je 
temu wyraz w następujących 
stówach: ,,W swoim sposobie 
wyrażania myśli wykazuje 
Montgomery takt i finezję... 
Rhinozerusa". Gdyby jednak 
czołowy brytyjski kondotier 
miał się czuć dotkniętym z 
powodu tych słów, to posłu­
chajmy, co „Daily Sketch** 
pisze dalej: „Niestety, nie 
jest łatwo przekonać Mon- 
ty*ego (przydomek dany Mont 
gomery*emu), aby przestał 
występować publicznie jak 
osioł!** I wreszcie kropka 
nad „i": „Co najmniej jed­
nak wypada nam wziąć od­
powiedni dystans od jego głu 
poty i prosić go, aby w przy­
szłości trzymał język za zę­
bami...!** a lak

dywersyjny w Związku Radziec­
kim i w krajach demokracji lu­
dowej — o czym mówił w po 
niedzia>'ek minister Mołotow — 
Dulłea oznajmił bez żenady, te 
ta ustawa rzekomo podyktowa­
na jest... względami humanitar­
nymi.

Cała pozostała część przemó 
wienia Dullesa składa się z rów 
nie deklaratywnych i nie popar­
tych żadnymi dowodami twier­
dzeń .które miały na celu wy­
bielenia polityki USA 1 przed­
stawienie jej jako pokojowej.

dnak stare zastraeżenńa me- 
ciwko przyspieszeniu przygoto­
wania traktatu pokojowego. U- 
sułował <ai dowieść, że przygo­
towaniem traktatu pokojowego 
nie trzeba się zajmować, dopó­
ki nie zostanie utworzony rząd 
ogóliMMuemieckii. N aśtępn ą
część swego przemówienia Bi­
dault poświęcał próbom uspra­
wiedliwienia. zawartych w Bonn 

Paryżu układów, których
celem jest — jak wiadomo — 
przekształcenie Niemiec zacho­
dnich w główną bazę przygoto­
wania nowej wojny w Europie. 
Usiłował on temu zaprzeczyć, 
jak również zaprzeczyć fakto­
wi, će wspomniane wyżej ukła 
dy są przeszkodą na drodze do 
przywrócenia jedności państwa 
niemieckiego.

Delegacja radziecka dała do 
zrozumienia — oświadczył Bi- 
dault — że pragnie utworzyć 
system europejski, w którym 
Francją, Związek Radziecka i 
Niemcy szukałyby wspólnie spo 
sóbów zapewnienia bezpieczeń­
stwa. Wydaje się nam — po­
wiedział Bidault — że byłoby

Klęski agresorów
w Vietnam>e

PEKIN (PAP)
Agencja Nowych Chin do­

nosi powołując się na Viet- 
namską Agencję Informacyj­
ną, że w okresie od 6 do 21 
stycznia br. francuski korpus 
ekspedycyjny stracił w Viet- 
namie północnym około 5000 
ludzi w zabitych, rannych i 
wziętych do niewoli.

W okresie tym odbyło się 
18 bitew w okręgach Thai 
Binh i Ninh Binh. Wojska 
ludowe zdobyły 10 fortów 
francuskich i zmusiły oddzia­
ły francuskiego korpusu eks­
pedycyjnego do opuszczenia 
11 umocnionych stanowisk.

Również w Vietnamie śród 
kowym wojska ludowe zadały 
nieprzyjacielowi druzgocące 
ciosy.

to bardao pożądane, ponieważ 
nikt nie przypuszcza, iż Stany 
Zjedn-oczcme i Anglia byłyby z 
tego wyłączone.

Bidault twierdził, że rząd 
francuski dąży do takiego ure­
gulowania problemu niemiec­
kiego, które zapobiegłoby wskrze 
szoniu militaryzmu niemieckie­
go i uniemożliwiłoby agresję 
w Europie, oraz że między 
Francją i Związkiem Radziec­
kim istnieje różnica zdań jedy­
nie co do metod osiągnięcia te­
go cehi.

Bronił on jednak w dalszym 
ciągu takiego podejścia do roz­
wiązania problemu niemieckie­
go, które w istocie rzeczy o- 
zuaoza wyrzeczenie się wspól­
nej i uzgodniono j akcji czterech 
mocarstw oTaz prowadzenie po­
lityki, zmierzającej do odro­
dzenia militaryzmu niemiec­
kiego.

Bidault utrzymywał w dal­
szy ciągu, że istnieją rzekomo 
tylko dwie możliwości: albo 
„przymusowa kontrola'* nad 
Niemcami, albo jak sdę wyraził, 
„formuła stowarzyszenia", to

Eden domaga się tzw. „wolnych wyborów**
Następnie zabrał głos minister 

A. Eden. Przyznał on, te wsku­
tek podziału Niemiec na dwie 
części prawdziwa stabilizacja w 
Europie jest niemożliwa.

Dlatego też — powiedział 
Eden — zadaniem konferencji 
jest bezzwłoczne zajęcie się 
sprawę zjednoczenia Niemiec. 
Mimo to Eden stwierdził, te 
jest „głęboko rozczarowany** o- 
świadezenłem złożonym przez 
ministra Mołotowa w dniu 1 lu­
tego, chociaż oświadczenie to 
wskazuje konkretne i niezawod­
ne środki przywrócenia jedności 
Niemiec na pokojowych ! demo­
kratycznych podstawach oraz 
sposoby przyspieszenia przygo­
towania traktatu pokojowego z 
Niemcami. Eden bronił swego 
planu, który wychodzi z założe­
nia, że nie należy zajmować się 
przygotowaniem traktatu poko­
jowego, dopóki nie odbędą się 
tzw. „wolne wybory** w całych 
Niemczech. Eden domaąał się, 
aby omawianie problemu nie­
mieckiego odbywało się na pod­
stawie wysuniętego przezeń pia­
no.

Oświadczenie 
ministra Mołotowa
Minister Mołotow, który 

zabrał głos pod koniec posie­
dzenia, stwierdził, że wobec 
późnej godziny delegacja ra­
dziecka złoży oświadczenie w 
dniu 3 lutego.

Delegacja radziecka — o- 
świadczył W. M. ^lołotow — 
pragnie wypowiedzieć się na 
temat przemówień pp. Dul­

jest utworzenie amaiS sachod- 
rao-europej skiej s wciel enaern 
do niej odwetowych niemiec­
kich sił zbrojnych.

Zdając sobie widocznie wprawę 
z chwiejmośei swej pozycji, Bi­
dault oświadczył, że zadaniem 
konferencji 4 ministrów jest 
mie dyskusja dotycząca przy­
szłości, lecz ułatwienie „zapo­
czątkowania rozwiązania pro­
blemu". W związku z tym Bi­
dault wypowiedział się przeciw 
ko zwołaniu nowej konferencji, 
mając najwidoczniej na uwa­
dze propozycję delegacji ZSRR, 
aby polecone zastępcom mini­
strów spraw Bagranacmych 
czterech mocarstw przygoto­
wać w ciągu tamach miesięcy 
projekt traktatu pokojowego z 
Niemcami, zapewniając pań­
stwom, które swymi siłami 
zbrojnymi brały udział w woj­
nie przeciwko Niemcom, moż­
ność praedstawienia swego 
punktu widzenia w sprawie 
traktatu pokojowego i zapew­
niając udział przedstawicieli 
Niemiec we wszystkich stadiach 
przygotowania tego traktatu.

lesa, Bidault i Edena. Mini­
ster Mołotow dodał, że dele­
gacja radziecka wysunie pro­
pozycje w sprawie wyborów 
ogólnoniemieckich.

Na tym posiedzenie za­
mknięto.

Premier Nehru

amerykańską 
.pomoc' wojskową
dla Pakistanu

PEKIN (PAP)
Agencja Nowych Chin do­

nosi z Delhi:
Przemawiając na wielkim 

wiecu w szóstą rocznicę zgo­
nu Mahatmy Gandłiiego, ogłosił gotowość przej-
premier rządu hinduskiego i ścia, <*o bezpośredniej pracy 1 produkcyjnej w jednym z 

państwowych gospodarstwNehru potępił w ostrych sło­
wach amerykańską „pomoc" 
wojskową dla Pakistanu.

Wskutek udzielanej Paki­
stanowi przez Stany Zjedno-
czone „pomocy" wojskowej —i znalazł oddźwięk w naszym 
oświadczył premier Nehru — i województwie. Skądinąd jed- 
,,zimna wojna" zbliżyła się nak wiemy, że w* niejednym 
do granic Indii. Nehru pod- j jeszcze przedsiębiorstwie pra- 
kreślił, że państwa, którym * cują — zupełnie margineso-
Stany Zjednoczone narzuca­
ją swą „pomoc" prędzej czy 
później tracą wolność i nie­
zawisłość.

To apelu Marii KdSmoweł

Hapływają zgłoszenia fachowców
z Wielkopolski

do pracy w PGR-ach
Szerokim echem odbił się w całym kraju apel absol­

wentki szkoły rolniczej — Marii Kaimowej z Opola. 
Kalinowa pracowała do niedawna jako referentka w 
Wojewódzkim Zarządzie Przemysłu Terenowego. Po 
przestudiowaniu tez przędz jazdo wy ch IX Plenum, Ma­
ria Kaimowa doszła do przekonania, że jako facho­
wiec z wykształceniem rolniczym powinna przejść do 
pracy produkcyjnej. Dziś Kakaowa pracuje jako kie­
rowniczka fermy drobiarskiej w zespole PGR Krap­
kowice.

Przystępując 
państwowych 
stwach rolnych Kaimowa 
wezwała do pójścia w swoje 
ślady, do przechodzenia do 
pracy w rolnictwie fachow­
ców zatrudnionych dotych­
czas w innych resortach na­
szej gospodarki.

Po apelu Marii Kaimowej 
do działu kadr Zarządu O- 
kręgowego PGR w Poznaniu 
wpłynęło już kilkanaście po­
dań fachowców - rolników, 
pracujących dotychczas w 
charakterze urzędników, albo 
zatrudnionych w instytucjach 
handlowych, którzy zgłasza­
ją chęć podjęcia pracy w 
państwowych gospodarstwach 
rolnych.

Pragnie pracować w PGR 
Marian Krzysztofiak, wykwa­
lifikowany zootechnik, peł­
niący do tej pory funkcję re­
ferenta Gminnej Spółdzielni 
„Samopomoc Chłopska" w 
Swarzędzu, „Proszę o przyję­
cie mnie do pracy w Pań­
stwowym Gospodarstwie Rol­
nym w charakterze zootech­
nika, mam bowiem do tej 
pracy zamiłowanie i myślę, 
że będę «a tym miejscu wię­
cej w Polsce Ludowej poży­
teczny" — pisze m. in. w 
swym podaniu Krzysztofiak.

Wśród innych zgłoszeń wid 
nieje nazwisko Leszka Al­
brechta, dotychczasowego 
pracownika GS Nowy Tomyśl, 
który prosi o zatrudnienie go 
w charakterze kierownika 
młyna PGR-owskiego, powo­
łując się na posiadane kwali­
fikacje. Ob. Bartkowski, wy­
kwalifikowany zootechnik o 
długoletniej praktyce rów-

rolnych.
Zgłoszenia te świadczą, iż

apel Marii Kaimowej: „Fa­
chowcy — do rolnictwa" —

wo związani z rolnictwem — 
wysoko kwalifikowani fa-
chowcy-rołnrcy. Wszyscy oni j Bartkowskiego podsekretarzem 
powinni pójść w ślady swych • stanu w Ministerstwie Zdrowia.

do pracy w > kolegów, zgłaszając się de 
gospodar- ! pracy w PGR lub POM. aby 

dopomóc w realizacji wielkie­
go planu rozwoju, produkcji 
rolniczej, nakreślonego przez 
IX Plenum, (pż)

Odznaki
Wzorowego Rodswey
dla 27 chłopek 
woj. poznańskiego

W wyniku zeszłorocznego 
konkursu hodowlanego Zwią­
zku Samopomocy Chłopskiej 
— 27 najlepszym hodowczy­
niom województwa poznań­
skiego przyznano odznaki 
Wzorowego Hodowcy.

Do odznaki tej przywiązane 
są przywileje, jak: pierwszeń­
stwo w zakupie artykułów in­
westycyjnych 1 paszy treści­
wej oraz prawo otrzymania 
kredytów inwestycyjnych 
przeznaczonych na cele ho­
dowlane.

Jedna z tych przodujących 
hodowczyń Maria Gabryś a 
Osiedla Domańskiego, powiat 
Trzcianka, uzyskała również 
nagrodę powiatową. Maria 
Gabryś gospodarująca na 4 
hektarach odstawiła w ub. 
roku 23 bekony ponad plan. 
Dla uczczenia II Zjazdu Par­
tii Maria Gabryś zobowiązała 
się odstawić w 1954 roku 40 
bekonów.

Dobre osiągnięcia w hodo­
wli ma również Agnieszka 
Sarkoś z gromady Słupia Kń 
pitulna, powiat rawicki, go­
spodarująca na 3,75 ha. A. 
Sarkoś odstawiła 9 bekonów 
oraz 10 tysięcy litrów mleka 
od 3 krów ponad plan.

W. Barcikowski 
podsekretarzem stano 
w Min. Zdrowia

WARSZAWA (PAP)
Prezes Bady Ministrów miano 

wat obywatela dr. Władysława
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Gdy n» poniedziałkowym posiedzeniu konfe­
rencji berlińskiej minister Mołotow mówił o tra­
gicznych skutkach rozpętania drugiej wojny 
światowej przez militaryzin niemiecki, gdy wy­
mieniał ogromną liczbę radzieckich miast i wsi, 
spalonych i zburzonych przez armię hitlerowska 
— czyż mógł czytelnik polski nie pomyśleć o na­
szej zburzonej stolicy, o tysiącach miast i wsi 
polskich, zbombardowanych przez hitlerowską 
luftwaffe, o naszych zabytkach kulturalnych, 
niszczonych przez brunatnego okupanta?

Gdy Mołotow mówił o 7 milionach obywateli 
radzieckich, którzj’ zginęli na skutek działań 
wojennych i zbrodni miliiarystów niemieckich — 
«iyi mogliśmy nie pomyśleć o milionach Pola­
ków, zamordowanych i zagazowanych w Oświę­
cimiu, na Majdanku, czy w innych hitlerowskich 
fabrykach śmierci?

Polska zagrożona jest okładami 
z Bona i Paryża

Gdy Mołotow mówił o twórcach projektu 
wskrzeszenia Wehrmachtu pod szyldem „armii 
europejskiej" i o niebezpieczeństwach, związa­
nych z. tym projektem — wymienił Polskę wśród 
tych krajów, przeciw którym skierowane są 
plany wojenne autorów układów z Bonn i Pa­
ryża.

A gdy wreszcie Mołotow przeszedł do konklu­
zji i gdy złożył konkretny projekt radziecki 
w sprawie traktatn pokojowego z Niemcami 
wymienił jako jedną z podstaw tego traktatu 
•kreślenie granic niemieckich na mocy konfe­
rencji poczdamskiej, czyli uznanie linii granicz­
nej na Odrze i Nysie — zgodnie z niejednokrot­
nie już sformułowanym stanowiskiem Związku 
Radzieckiego.

Czy mowa więc była o smutnych i bolesnych 
doświadczeniach niedawnej przeszłości, czy też 
• dzisiejszych groźbach wrogów pokoju, ezy 
wreszcie o pokojowym uregulowaniu problemu 
Niemiec na przyszłość — my, Polacy, czytając 
oświadczenie ministra Mołotowa, widzieliśmy: 
chodzi tu w najbardziej dosłownym znaczeniu 
tego wyrazu również o nas, chodzi o przyszłość 
naszą i naszych dzieci!

Mołotow poświęcił znaczną część swego oświad 
ezenia szczegółowej analizie projektów „armii 
europejskiej", „europejskiej wspólnoty obron­

Na marginesie konferencji berlińskiej

Wyjście oczywiście istnieje...
nej", układów z Bonn 1 Paryża czy też — od­
rzućmy te wszystkie kryptonimy: — projektów 
wskrzeszenia Wehrmachtu. Nie będziemy tu, 
oczywiście, powtarzać wszystkich argumentów 
radzieckiego ministra' spraw zagranicznych, 
przedstawionych z właściwą ran niezbitą logiką 
i z jasnością, nie pozostawiającą żadnych wąt­
pliwości. Ograniczymy się do kilku wniosków, 
wypływających z tej analizy.

Kilka wniosków
Po pierwsze, układy z Bonu i Paryża ma ją 

być elementem północno - atlantyckiego 
bloku wojennego.

Po drugie, układy te zmierzają do prze­
kształcenia Niemiec zachodnich w podsta­
wową bazę wypadową dla przygotowania 
nowej wojny w Europie.

Po trzecie, układy te — uniemożliwiając 
zjednoczenie Niemiec — zastąpić by miały 
traktat pokojowy z Niemcami, a tym sa­
mym pozostawiłyby wolną rękę militarystom 
niemieckim w zachodniej części tego kraju.

Po czwarte, ostrze tych wszystkich pro­
jektów skierowane jest przeciw Związkowi 
Radzieckiemu i innym pokój miłującym 
narodom Europy.

Wszystkie te projekty — projekty amery­
kańskie. nie bacząc na ich szyldy „euro­
pejskie" — wywołały wśród narodów Euro­
py wzrastający opór. Toteż w pełni uzasad­
niony był wniosek Mołotowa:

„Układów 2 Bonn i Paryża nie uda się zre­
alizować i pozostaną one martwymi, poronio­
nymi potworkami, albo też sam początek reali­
zacji tych układów będzie zarazem, początkiem 
rozkładu tego systemu, stosunków międzynaro- 
wych, i których usiłuje się zrobić ich bazę..."

Oświadczenie W nie ograniczyło
się do drtfegocące,; yki projektów „eu­

ropejskich", godzących w bezpieczeństwo 
Europy i usiłujących wykorzystać problem 
niemiecki dla zagrożenia pokoju narodów 
europejskich. Oświadczenie Mołotowa za­
wierało przede wszystkim konkretny pro­
gram takiego rozwiązania zagadnienia nie­
mieckiego, które byłoby zgodne z interesa­
mi narodów Europy i — tym samym — z 
interesami pokoju.

Radziecki minister spraw zagranicznych 
zwrócił z naciskiem uwagę na zgodność in­
teresów Związku Radzieckiego i Francji 
przy rozwiązywania zagadnienia niemiec­
kiego, przypominając pośrednio ministrowi 
Bidault, że z tej zgodności interesów zdaje 
sobie sprawę coraz większa część narodu 
francuskiego. Jak wynika z niedyskrecji ko­
respondentów zachodnich, nawet w łonie 
samej delegacji francuskiej na konferencję 
w Berlinie proadenauerowskie i proamery- 
kańskie poglądy ministra Bidault nie cieszą 
się pełnym poparciem.

Przy jaźń Francji z ZSRR 
leży w Interesie obn narodów

„Odrębność ustrojów społecznych — stwier­
dził mim. Mołotow, zwracając pię do delegacji 
francuskiej — nie powinna być przeszkodą — 
a w każdym razie nie powinna stwarzać nie 
dających sic przezwyciężyć przeszkód — dla 
osiągnięcia porozumienia w sprawie zapewnie­
nia pokojowego rozwoju obu krajów,*1

Jeśli Związek Radziecki i Francja wspól­
nie wyśtąpią przeciw planom wskrzeszenia 
militaryzmu niemieckiego, plany te skazane 
będą na zagładę. Będzie to w interesie prze­
ważającej większości narodu niemieckiego, 
gdyż przyczyni się do izolacji militarystów 
i odwetowców niemieckich, gotowych do 
wtrącenia Niemiec w otchłań nowej wojny.

Składając projekt radziecki w sprawie 
traktatu pokojowego z Niemcami oraz pro­
jekt przygotowania tego traktatu w naj­
bliższej przyszłości, min. Mołotow zaapelo­
wał do wszystkich uczestników konferencji 
ministrów spraw zagranicznych w Berlinie 
i podkreślił, że pokojowe rozwiązanie pro­
blemu Niemiec jest wspólną sprawą czte­
rech wielkich mocarstw, na które spad* 
szczególna odpowiedzialność w tej spra­
wie.

„Bskkż jest wyjście T*
zapytał Mołotow, przeprowadziwszy druzgo­
cącą krytykę imperialistycznego planu przy­
gotowania nowej wojny.

„PTyjście, oczywiście, istnieje. Wyjście po­
lega na tym, aby nasze cztery państwa wymo­
kły się prób przeciwstawiania się sobie nnt- 
wzajem, przynajmniej jeśli chodzi o interes* 
pokoju, interesy zapewnienia bezpieczeństwa 
w Eitropie. Nie trudno jest znaleźć wyjścia 
— kontynuował Mołotow — jeśli wszyscy zga­
dzamy się z tym, aby nie dopuścić do odrodze­
nia militaryzmu niemieckiego."

Przytoczone powyżej słowa są niewątpli­
wie aluzją do licznych już wypowiedzi mi­
nistrów zachodnich na konferencji w Ber­
linie, w których zapewniali oni, że są również 
przeciwnikami militaryzmu niemieckiego I 
że pragną również pokoju w Europie. Te ich. 
wypowiedzi były, oczywiście, daniną spła­
coną opinii publicznej w ich krajach, opinlt 
domagającej się — zwłaszcza we Francji — 
rzeczywiście pokojowego uregulowania pro­
blemu Niemiec.

Nie ulega wątpliwości, że opór przeciw 
wszelkim próbom remiiitaryzac.ii Niemiec 
zachodnich trwa i trwać będzie nadal. Na­
rody Europy pragną bowiem pokoju i bez­
pieczeństwa swego kontynentu, a pokój i 
bezpieczeństwo Europy są nie do pogodze­
nia z istnieniem miiitarystycznych, agre­
sywnych Niemiec. Narody Europy i świata 
oczekują, że zachodni ministrowie także 
pojrną te zasadniczą prawdę i postępować 
będą zgodnie z nią.



' Przetargi — licytacje
licytacja przedmiotów z niedoręczainych 

przesyłek pocztowych
dyrekcja Okręgowa Poczty i Telekomunikacji 

w Poznaniu zawiadamia, że w dniach od 9 do 12 
łoteęio 1954 r. w godz. od 9 do 14 odbędzie się 
w gmachu tlpt Poznań 2, ul. Rokossowskiego 17,' 
SKft>Uczna licytacja przedmiotów z niedoręczal- 
Wch przesyłek pocztowych. K327

______ Pracownicy poszukiwani
3 inżynierów mechaników, 5 techników mecha-
ników zamieszkałych w Poznaniu, poszukują 
Zakłady Przemysłu Metalowego im, Józefa Sta­
lina w Poznaniu, ul. F. Dzierżyńskiego 223 229.
Zainteresowani winni zgłaszać się w Dziale Kadr. 
Pokój 103.____________ K298
3 brygadierów pniowych (włodarzy) poszukuje 
zaraz Zespół PGR w Henrykowie p-Ła Henryków 
pow. Ząbkowice Si. woj. wrocławskie. Wynagro­
dzenie wg Układu Zbiorowego K298
Księgowy techniczny na gospodarstwo rolne OZK 
w pow. szamotulskim, oraz pracownik finanso­
wy do OZK w Poznaniu potrzebni. Przedsiębior­
stwo Robót Kolejowych nr 10, Poznań, ul. Ra­
tajczaka 26 — Dział Kadr. 2152lg

Nieruchomości Sprzedaż
Parcelę w Antoninku sprzeda 
właściciel. Oferty: Biuro Oglo 
weń, Świerczewskiego 3, dla 
£^527g.

Willę, czteroizbową, na Soła- 
czu, 260 000 zl, dom, czte- 
roizbowy w Puszczykówku 
90 000 zt, połowę willi przy 
tramwaju, z wolnym trzypoko­
jowym mieszkaniem 120 000 
zł, parcelę (Osiedle Grun­
waldzkie) 60 000 zl, sprze­
dam. Gruszczyński, Poznań, 
Wawrzyniaka 22. 214lOg

Kupno
Motocykl może być nie na 
chodzie, kupię. Poznań, Kar­
wowskiego 1, m 11. 21260g

Zegarc-k wodoszczelny, ku­
pię. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
21285g.
Kupię samochód osobowy 0- 
pel Kadet, Olimpia tub’ Ka­
pitan, górnozaworowy, na 
chodzie lub do remontu. Of. 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 2128S®.

2 pachowe kołdry, nowe, 
względnie mało używane, ku 
pię. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
?-292g-_
Pończochy gumowe kupię. — 
Poznań, Dzierżyńskiego 117, 
M- 4. 21300g
Srebrnego lisa w dobrym sta­
nie, kupię. Oferty: Biuro 0- 
gfoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 21320g.
Kupie podwozie do samocho­
du Hanomag, typ 50 (garbus). 
Oferty: Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3, dla 21349g.
Kuplę samochód osobowy. — 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 21354®.
Kupię kilka małych motorków 
w rodzaju wentylatorowych, 
również większe nadające się 
na polerkę najchętniej uni­
wersalne względnie na prąd 
zmienny. Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla 
21359g.
Czeski wózek, głęboki, koszy­
kowy lub ceratowy, w dobrym 
stanie kupię Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dl« 21377g.

Kapię większą ilość mecha­
nizmów zegarków oraz budzi­
ków, nadających się na roz­
biórkę, również niekompletne 
i pojedyncze. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 2 1 380g.

Maszynę dziewiarską kupię. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 21387g.
Tokarnię na pryzmach od 75 
—150 cm toczenia oraz spa- 
cerówkę drewnianą, giętą ku 
pię. Poznań, tel. 522-70.

21400g
Fortepian, pianino, spiesznie 
kopię. Puszczykowo, tel. 25.

' 21409g
Kopię samochód osebowy,
marki Opel ,lnb D. K. W. w 
dobrym stanie. Adres wskaże
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3, nr 21421 g.

Maszynę do szycia, „Singer", 
gabinetową, nową, kupie. — 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 21423g.
Karoserię samochodu Opel 
Kadet, stan dobry, spiesznie 
ktrpżę. Oferty: Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 1437p.

Safer szybkobieżny, dobry, 
kupię. Oferty: Józef Spiesz­
ny, Nowy Targ. 1439p

Książki niemieckie o akwa­
riach i rybkach egzotycz­
nych kupię. Oferty z ceną: 
Biuro Ogłoszeń, Swierczewskie 
go 3, dla 21432®.
Pianina kupię. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 21434g.
Kopie samochód osobowy, 
małolitrażowy, w obojętnym 
stanie. Oferty: Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 21453g

Pianina kupię. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3, 
dla 21454g.

—i— • —
Regały sklepowe kupię. Ofer­
ty: Biuro Ogłoszeń, Swierczew 
skiego 3, dla 21473g.
Pianino kuplę. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 21455g.
Białe myszki, zdrowe, nadają­
ce slte do hodowli, kupię — 
Poznań, Świerczewskiego 15, 
M. 7, po godz. 19. 21459g

Kuchnię, nową, kompletną, 
sprzedani. Poznań, Grobla 18, 
wejście z uiicy. 21416g
Motocykle: „Yictoria" 250
ccm — nofene biegi, j.Triumph" 
350 ccm oraz „Audi" 125 
ccm sprzedam. Jądrzyk, Po­
znań. Dzierżyńskiego 85, ra. 
6 — zgłoszenia w niedzielę,

21531g
Psa polowczyka, buty oficer 
ki, damskie, nr 37, forte­
pian marki Brettschneider, 
sprzedam. Poznań, tel. 38-71.

21253g
Sprzedam 600 sztuk pusta­
ków „Foerstera" Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3, dla 21257g.

Sprzedam pierzynę. Poznań, 
Żupańskiego 7, m 9.

21270g
Botler nowy, na prąd , sprze 
dam. St. Szpak, Murowana 
Goślina. 21274g
Sprzedam deski podłogowe.
Informacje: Poznań, telefon 
42-59. __ _ 213O5g

Maszyny do szycia, „Singer"/ 
krawiecką,’ j z motorkiem o- 
raz pończoszniczą, sprzedam. 
Poznań, Polna 24, m. 3, od 
godz. 17—21. __ 21313g
Futro sportowe — spód Pa­
rany, sprzedam. — Poznań, 
Garncarska fl, m. 4 21314g
Kołderkę na wełnie, na łó­
żeczko, sprzedam. — Poznań, 
Grobla 3, m. 2. 21318g
Samochód osobowy, DKW, 
sprzedam. — Adres wskaie 
Bifiro Ogłoszeń. Swierczewskie 
go 3,_nr 21329g.
Owczarek alzacki, roczny, 
okaz, z powodu wyjazdu do 
sprzedania. Wiadomość: Gra­
bowski, Poznań, Ogród Zoolo­
giczny. 21343g
Wózek koszykowy sprzedam 
Poznań. Matejki 53, m. 20.

____ 21345g
Sprzedani platformę na gu­
mach — 3-tonową. oraz mo­
tor spalinowy D. K. W. 6,5 
KM. Poznań, Wołsztyńska 11, 
m. 1. Palka. 21348g

Sprzedam parkiet, dachówki,
cegły. Oferty: Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 21352g
Zegarek męski, damski — 
złote oraz bransoletkę sprze­
dam. Poznań, Rokossowskiego 
80, m. 7, od godz 14—18.

21355g
Radio, na baterię, sprzedam. 
Poznań — Podolany, Nałę­
czowska 30. 2136lg
Sprzedam dwa piece kaflo­
we — kompletne. Oferty: Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczewskiego 
3, dla 21363g.

Sprzedam futro męskie na 
wysoką figurę. Poznań, Sta­
ry Rynek 58, m. 3. 21364g

Radio, Philips, z adapterem, 
sprzedam. Poznań, Asnyka 5, 
m. 9, suterena. 21386g

Aparat fotograficzny, Contas 
Biotar, światło 1 : 2 f — 5,8, 
sprzedam. Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dła 
21388g.

Łóżeczko, białe, sprzedam. Po­
znań, F.tigla 8, m. 17.

21389g

Samochód, Opel" P 4, sprze­
dam. Poznań, tel. 12-93.

21390g
Uwaga ogrodnicy! 2000 sztuk 
ziarenek asparagusa — Sprin 
gera sprzedam. Józef Matu­
szak, Mosina, Czarnieckiego 
nr 5. _ 21393g
Obrączki ślubne, złote, sprze­
dam. Poznań, tel. 517-17.

2l394g
Radio, uniwersalne, A. E. 0., 
sprzedam. Poznań, Sieroca 2, 
m. 3, od godz. 17—20 

_____ ______ ____ 21397g
Maszynę do szycia, ..Singer", 
sprzedam. Poznań, Klonowi- 
cza 5, m. 2, Od godz. 16.

21402®

Sprzedam bufet, dębowy, do
jadalni, stół, białą szafę 3- 
drzwiową oraz dwa łóżka — 
kompletne. Poznań, Dzierżyń­
skiego 39, m. 2 21403g
Sprzedam tapczan, stół, wó­
zek 4 kołowy. Poznań, Gwar­
dii Ludowej 32, m. 3, od 
godz. 17—20. 21407g

Maszynę do szycia, ..Singer", 
krawiecką, w dobrym sianie, 
sprzedam. Tatarczyk, Poznań, 
Szamarzewskiego 22, m 7.

21404g

Sprzedam kohtcłi, wrwy. Po­
znań, Siemiradzkiego 9 m. 2.

21401g

Ową płaszcze męskie na wa­
tolinie sprzedani. — Poznań, 
Śniadeckich 1, m. 7, od godz. 
16—20. 21408g
Łyżwy figurowe z remanen­
tu wyprzedają i naprawiam 
(gwinty i łapki). Wiencek, 
Poznań, Czerwonej Armij 47, 
m. 5. 21414g

Narty, kijki do nart, wyprze­
dają. Również przyjmuję nar­
ty do kantowania. Wiencek, 
Poznań, Czerwonej Armii 47, 
m. 5. 2l415g
Sprzedam cegły, kantówkę,
belki z rozbiórki. — Poznań, 
tel. 69-41. 21424g
Motor, 14 KM, w bardzo do­
brym stanie, okazyjnie sprze­
dam. Wincenty Rolewski, Mo- 
dliszewo, poczta i pow. Gnie­
zno,   1935p

Większą ilość nitra w róż­
nych kolorach sprzedam. Ma­
rian Kaczmarek, Ostrów WIkp. 
Ogrodowa 8, m. 4. 1436p
Umeblowanie pokoju, kuchni, 
przynależności, oddam. Wa­
runki do omówienia. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 1438p.

Pelisę, mało używaną, spód
nutriety, 1400 zł, sprzedam. 
Poznań, Rynek Łazarski 6,
m. 1. 21438g

Adapter sprzedam. — Poznań, 
Findera 18, m. 1 — przy 
Rynku Łazarskim. 21442g
Kasę, ogniotrwałą, sprzedam. 
Adres wska/że Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 21443g
Maszynę do szycia, ,,Singer", 
sprzedani. Poznań, tel. 48-77.

________ 21446g
Białą sypialnię sprzedani. — 
Adres wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 2t447g
Ubranie, czarne, na średnią 
figurę, sprzedam. — Poznań, 
Wyspiańskiego 11, a. 8, od 
godz. 16—19 — Radomska.

21450g

Wózek dziecięcy, koszykowy, 
sprzedam. Poznań, Marcin­
kowskiego 26, m. 31. 21451g

Westfalkę, białą, na węgiel, 
piec żelazny — szamotowy, 
sprzedam. Poznań, Sikorskie­
go 32, m. 1.____ 21460g
Opony, 16X525, sprzedam. — 
Poznań, Stęszewska 5. 21461g
Żyrandol, 5-ramlenny, mosięż­
ny, 2 lampki nocne, sprze­
dam. Poznań, Przemysłowa 13, 
m. 8. __ ______ 21470g
Wełnę, białą, na kostium, o- 
raz suknię ślubną, sprzedam. 
Adres wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, nr 21472g
Igły (czubki) do podnoszenia 
oczek — zagraniczne, oraz 
buty narciarskie — nowe, nr 
42, sprzedam. Teresa Rataj­
czak, Poznań, Chełmońskiego 
18, Ul. 4. 2l475g
Kożuch, długi, sprzedam. Po­
znań, Żniwna 11, m. 1.

21478g
Piec kaflowy, przenośny, 
sprzedam. — Poznań. Dąbrow­
skiego 144, m. 5. 21478®

Wirówkę do mleka sprzedam. 
Poznań Polna 19, ». 11.

214S5g
Nowe poszycie brązowe, wełnią 
ne, na pelisę damską, okazyj­
nie sprzedam. Tomaszewski, 
Poznań, Mickiewicza 22, tu. 9.

21439g
Sprzedam wózek koszykowy w 
dobrym stanie. Poznań. Zaci­
sze la, m. 5. 2l498g
Szatę z lustrem, łóżka żelaz­
ne. stół okrągły, okazyjnie 
sprzedam. Poznań, Strzelecka 
18. ® 4. 21499g
Pianino krzyżowe sprzedani. 
Adres wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, nr 2J500g

Lokale
Zamienię 2 pokoje z kuch­
nią, łazienką, korytarzem, 1 
ptr., z ogródkiem, na podo­
bne w okolicy Łazarza. Ot. 
Binro Ogłoszeń, • Świerczew­
skiego 3, dla 21201g.
Przyjmy uczennicę na wspól­
ny pokój. Adres wskaże Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3, nr 21202®.

Zamienię pokój z kuchnią, sa­
modzielne, na dwa pokoje z 
kuchnią, samodzielne. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 21223g. _
Spokojna pracująca poszuku­
je pokoiku w śródmieściu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3. dla 21234g.
Dwa pokoje z kuchnią, ogro 
dem, w kościanie, zamienię 
na podobne lub mniejsze w 
Poznaniu. Olerty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3, dla 
21248g.

Duły piękny pokoi w śród­
mieściu zamienię u« P/s po­
koju z kuchnią, samodziel­
ne, dzielnica obojętna Wa­
runki do omówienia. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3, iw 21241g.
Uczennicę na wspólny pokój 
przyjmę. Adres wskaże Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3, nr 21245g.

Zamienię 4 pokoje z kuch­
nią, łazienką, — Gliwice — 
na 2 pokoje z kuchnią, ła­
zienką w Poznaniu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swieiezew- 

i skiego 3, di« 21252g.

j Zamienię 2 pokoje z kuchnią, 
i łazienką, centralnym ogrzewa 

niem, samodzielne w Szcze- 
I cinie. na podobne w Pozna-- 
: niu. Ewentualny remont prze- 
I prowadzę. Oferty Biuro Ogło- 
! ezeń. Świerczewskiego 3, dla 
i 21362g.

narciarze ZSRR
na mistrzostwach 
w Szwecji

Na mistrzostwa świata 
do Szwecji wyjechała gru 
pa narciarzy radzieckich. 
W sk^ad drużyny, która 
weźmie udział w konku­
rencjach biegowych i sko 
kach wchodzą m. in. zna­
ne biegaczki: Carewa, Ko 
zyrewa i Suszina. Odnio­
sły one niedawno sukces 
na międzynarodowych za­
wodach w Szwajcarii. — 
Wśród mężczyzn znajdują 
się: zwycięzca biegu na 
30 km na międzynarodo­
wych zawodach w Swier- 
dłowsku —- Kuzin oraz Koł 
czin, Szeljuchin l Terent- 
jew, a także skoczkowie: 
Grozin, Sworcow i Ka­
mieński.

UDA - CWKS
w szermierce

Mecz szermierczy mię­
dzy reprezentacją central­
nego klubu Armii Czecha 
słowackiej — UDA a 
CWKS rozegrany zosta­
nie w hali ZS Gwardia w 
dniach 6—7 bm.

Młodzi na ring
ZS Gwardia w Poznaniu 

organizuje kurs bokserski 
dla początkujących. Zapi­
sy przyjmuje się od dnia 
S do 20 bm. w sali Szkoły 
Podstawowej nr 3, ul. Sło 
wackiego, w każdy ponie­
działek od godz. 17 do 20, 
w środę — godz. 20—22, 
w piątek — godz. 17.30 
—20.

Kurs prowadzić będzie 
b. sześciokrotny mistrz 
Polski — Jan Arski, przy 
pomocy instruktora — M. 
Rzadkiewicza.

O mistrzowskie 
punkty
w hokeju aa łodzie

W rozgrywkach o mi­
strzostwo okręgu poznań­
skiego w hokeju na lo­
dzie bardzo dobrze spisu­
ją się zespoły Wrześni: — 
Spójnia i Stal. Po remisie 
Stali z AZS 3:3, drużyna 
wrzesińska, po niezwykle 
ciekawym przebiegu gry, 
uzyskała ze Spójnią (Gniez 
no) wynik nierozstrzyg­
nięty 5:5.

Hokeiści gnieźnieńscy — 
którzy grają słabiej niż w 
latach poprzednich, z tru 
dem pokonali krotoszyń­
ską Gwardię 6:5. (X)

Szermierze Poznania gotowi
Dobry poziom społkań o Puchar Miasf

Po długiej za­
prawie i kilku 
wałkach elimina­
cyjnych wyłonio­
no reprezentację 
szermierczą Po- 

JtL -znania do spot­
kania o Puchar 

Miast. Impreza ta odbędzie 
się 13 i 14 bm. w Poznaniu.

Oto skład reprezentacji 
Poznania, która 13 i 14 bm. 
stanie do zawodów w sali 
Izby Rzemieślniczej: w sza­
bli: Nowak i Wąsik — obaj 
ze Stali: we florecie: Km- 
giełka (Stal) i Fomornaeki 
(Gwardia); w szpadzie: Hot- 
ka i Grzebiliszewski -i- obaj 
z AZS.

Do floretu kobiet wyzna­
czone zostaną dwie z nastę­
pujących zawodniczek: Ka­
wecka, Manthey i Owsianow- 
ska.

Przeciwnikami szermierzy 
Poznania będą reprezentanci: 
Gdańska, Szczecina i Łodzi.

Narybek szermierczy, bardzo 
licany w Poznaniu, zaprezento­
wany zostanie nam w ramach 
mistrzostw wojewódzkich ju­
niorów, we wszystkich trzech 
broniach w sali Izby Rzemieśl­
niczej w najbliższą niedzielę o 
godz. 9.00. (p)

35 km na trasie
Zimowej Jazdy 
Patroiowej

Oddział Motorowy przy 
Polskim Związku Motorowym 
urządza w niedzielę, dnia 
7 bm. imprezę sportową — 
„Zimowa Jazda Patrolowa".

Udział w niej brać mogą 
kierowcy wszystkich typów 
samochodów osobowych i cię 
żarowych oraz motocykliści. 
Trasa wynosi około 35 km. 
Zawodnicy otrzymują na 
starcie kopertę z zadaniem, 
które należy rozwiązać na 
trasie i na metę przywieźć w 
formie gotowego meldunku.

Zgłoszenia przyjmuje Od­
dział Motorowy, Poznań, ul. 
Mickiewicza 36. Odprawa za­
wodników tamże o godz. 10 
w dniu imprezy.

Trzecie zwycięstwo 
hokeistów ZSRR
w Finlandii

Hokejowa reprezentacja 
ZSRR rozegrała w Finlandii 
trzeci mecz międzypaństwo­
wy. Drużyna radziecka grała 
w Turku z reprezentacją Fin 
landii odnosząc zwycięstwo 
8:2.

Zakończenie mistrzostw
narciarskich LZS

W Wiśle za­
kończyły się 3 

bm. Centralne 
Mistrzostwa
N areiarskie

LZS. Pierwsze Ssr? 
miejsce zdoby­
ła reprezenta­

cja woj. stalinogrodzkiego — 
1815 pkt., przed Krakowem — 
758, Wrocławiem — 93, Rzeszo 
wen — 69, Kielcami — 50 i 
Opolem — 5 pkt,

Wśród LZS pierwsze miejsce 
zajęli narciarze LZS Wisła — 
733 pkt., przed Szczyrkiem — 
GOS, Krynicą — 224, Istebną i 
Polaną.

tr-t. bedzielvto bronił

BARW POZNANIA 
w spotkaniu 
z Gdańskiem

Rada Trenerów i Komisja 
Szkolenia Sekcji Boksu 
WKKF wyznaczyły ostatecz­
ny skład reprezentacji Po­
znania na pięściarskie mię- 
dzyokręgowe spotkanie Po­
znań—Gdańsk, kibre odbę­
dzie się w najbliższą niedzielę 
o godz. 18 w hali sportowej.

Barw Pofflnania bronić będą: 
w wauze muszej — Sonia (Stal 
Poznań), rezerwowy — Buy ze I. 
(Koi. Ostrów); w wadze kogu­
ciej — Manelski (Stai P.); w 
wadze piórkowej — Kałużny 
(Budowlani P), rezerwowy —• 
Lonc (Budowlani P); w wadze 
lekkiej — Wytyk (Kol. P), re­
zerwowy — Panke (Bud. P); 
w lekko-półśredniej — Trąb/ca 
(Bud. P), rezerwowy -x- Hibner 
(Kol. Gn,), w wadze półśred- 
niej — Łukowski (Gwardia 
P), rezerwowy — Matuszak 
(Bud. P), lekkośredniej — 
Szkudlarek (Bud. P), rezerwo­
wy — Jaworowicz (Wł. Ka­
lisz) ; w wadze, średniej — 
Wojtkowiak (Stal P), rezerwo­
wy — Grochowiak (Kol. Lesz­
no) ; w półciężkiej — Franek 
(Stal P), rezerwowy — il/róto- 
ka (Bud. P) i w wadze ciężkiej 
— Kółeczko (Stal Ostrów'), re­
zerwowy — Kaliski (Bud. P).

Sekundantem reprezentacji 
Poznania będzie fetener Stali 
Witold Majchrzycki.

Potęga plakatu
O wieIkim, niespodziewa­

nym przełomie w życiu 
sportowym donoszą nam z 
Dolska. Wszyscy mieszkańcy 
niewątpliwie czekali na tę 
chwilę już od dawna, gdyż 
ze sportem w tym, mieście 
działo się ostatnio niezbyt 
dobrze. Wiemy, że w iib. ro­
ku istniał LZS z sekcjami 
piłki nożnej i siatkowej, 
które były na tyle żywotne, 
by rozegrać kilka wstępnych 
spotkań i wycofać się z roz­
grywek mistrzowskich. Za­
kończenie tak chlubnej dzia­
łalności obu sekcji jest m. 
in. zasługą Zarządu Gmin­
nego ZMP i Powiatowej Ra­
dy LZS, od dawna już 
współzawodniczących ze so­
bą jeśli chodzi o brak opieki 
nad sportowcami Dolska.

Z tym większym tedy u-

znaniem należy odnieść się 
do icydarzenia, które przy­
niesie całkowity przewrót w 
życiu sportowym Dolska. Do­
datkowa radość ma swe źró­
dło w fakcie, że inicjatorem 
całej sprawy jest Prezydium 
MRN, tak niesłusznie dotąd 
posądzane o brak zaintere­
sowania sportem. To, co się 
bowiem stało, na zawsze 
wryje się w pamięć wszy­
stkich mieszkańców Dolska.

Wydarzeniem tym jest u- 
roczyste wywieszenie na ta­
blicy ogłoszeń w Prezydium 
pięknego plakatu z apelem:

„Sportowcy! Zdobywajcie 
wyższe odznaki sportowe!"

Bardzo słusznie, że zaczy­
na się od w y ż s z y c h od­
znak. Bo na zdobywanie 
tych, niższych — w Dolsku 
warunków nie vm...

OGŁOSZENIA ORUONt
Starsza, samotna powitaje 
pokoju. Glerty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla 
21254g. ______

Owa małe mieszkania, kom­
fortowe, w śródmieściu, za­
mienię aa jedno większe. Of. 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dła 21255g.

Samodzielne 2-izbowe z ła­
zienką, przynaluinościaud, w 
Śródmieścia, zamienię na 2',i 
pokoju z kuchnia, łazienką. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 212<:3g.
Absolwentka wyższej uczel­
ni, poszukuje pokoju do 
czerwca Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
dla 21269g.

Zamienię pokój i używa­
niem knchni, z wygodaoni w i 
lodzi, na podobne lub wię- i 
ksze w Ostrowie WIkp. Mar- ■ 
czewska, ostrów Wlkp., Wio i 
sny Ludów 13. 1279p i

Rokojn lub dwóch z kuchnią ' 
do remontu poszukuję. Wa­
runki do omówienia. Adres i 
wskaże Binro Ogłoszeń, Swier , 
czewskiego 3, nr 21307g
2 pokoje z kuchnią, samo­
dzielne, zamienię na 3 z kuch i 
nią. samodzielne, w śród- ! 
mieściu — parter wyktuczo- 
cy. Oferty: Biuro Ogłoszeń, ; 
Świerczewskiego 3, dla 21312$ '

Wdowa poszukuje pokoju, e 
wentualnie z centralnym o- 
grzewaniem, lub zamieni po­
kój w Ostrowie na pokój w 
Poznaniu. Wiadomość: Poz­
nań. plac Bernardyński 4, 
en. 8, od godz. 16 21333®

Dwie pracujące panienki po­
szukują pokoju. Oterty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 21376g.
Posiadam lokal. Oczekuję 
propozycji. Oferty; Biuro 0- 
gloszeń. Świerczewskiego 3, 
dla 21378®.
Pokój z pi zynałeżnościami 
zamienię na podobne. Ofer­
ty: Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 21379g.
Inżynier na stanowisku po­
szukuje spiesznie pokoju. —- 
Warunki do omówienia. Ofer­
ty: Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3, lila 21383g.
Pracujący emerytowany na­
uczyciel poszukuje pokoju. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 21384®.
3 pokoi z kuchnią do remon­
tu, poszukuję. Chętnie peryfe­
rie z dogoinym dojazdem. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dła 21391®.
Pielęgniarka dyplomowana, po 
szukuje pokotu. Oferty: B:uro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3 
dla 2l392g.
Małżeństwo pracujące poszu­
kuje pokoju. Warunki do c- 
mówienia. Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla 
21427g.

Podróżujący — przebywający 
dwa razv tygodniowo w Po­
znaniu (przeważni dniami 
poszukuje wfodtfe umeblo­
wanego, zupełnie n^-krepują- 
cego pokotu. Oferty Biaro Ó- 
głoszeń. Świerczewskiego 3, 
dla 21398g.

Pekaju z kuchnią, z wygoda­
mi, do remontu, poszukuję. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 21395g. 
Pracującego pana na wspólny 
pokój przyjmę. Poznań, Drzy­
mały 19, m. 4. 21433g
Bwaj studenci poszukują po­
koju. Oferty; Biuro OgtoszSń, 
Świerczewskiego 3, dla 21444g 
Dwom studentkom wynajmę 
pokój w centrum. Oferty: 
Biuro ogłoszeń, Sw.erczew 
skiego 3, dla 21445g. 
Samotny poszukuje pokoju na 
trzy miesiące. Warunki do o- 
mówienia. Oferty: Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3, dla 
21452g.

Prara
Uczciwo pomoc domowa po­
trzebna zaraz Chętnie eme­
rytka Poznań, Aleje Mar­
cinkowskiego 28, m. 8.

21493?
Pomoc domowa na wyjazd 
do Warszawy, potrzebna.
Zgłoszenia: Poznań. Kasprze 
ka 51, m 1, od godz. 17

21228g
Pomoc domowa potrzebna za­
raz do samotnej osoby, na 
wyjazd. Zgłoszenia Poznań. 
Grunwaldzka 23, m 3.

21294g
Szofer, specjalista na samo­
chód ciężarowy „Diesla", z 
prawem jazdy I kat. oraz 
stróż necny emeryt, potrze­
bni. Poznań, ul Słowackie­
go 23. 21310g
Woźnica potrzebny zaraz. — 
Zgłoszenia: Poznań, Dzierżyń­
skiego 321, ni. 1, od godz 16.

21317’
Potrzebna samodzielna go­
sposia Poznań, Szamarzew­
skiego 42, m. 1. 21351g

lamitnię 2 pokoje z dożą
kuchnią, łazienką, samodziel­
ne, na 2 małe z kuchnią, 
łazienką, samodzielne, naj­
chętniej z centralnym ogrze 
waniern. Poznań, św. Woj­
ciecha 2a, m. 2 21338®
2 pokoje samodzielne. sło­
neczne, w willi, na Sołaczu. 
zamienię na 3—4-pokojrwć, 
dzielnica obojętna Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 21334g.

Inżynier poszukuje pokoju z 
kuchnią, lub z używaniem 
kuchni Oferty: Biuro Ogło­
szeń. -Świerczewskiego 3. dla 
21344g.

Dnia 2 lutego 1954 zmarł po długich cierpieniach 
mój nigdy niezapomniany mąż. nasz ukochany ojciec, 
teść, brat, dziadek i wujek, <p.

Antoni Urbaniak
przeżywszy lat 76,

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 6 bm. o godz. 10 
z kaplicy cmentarza parafialnego w Pleszewie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZWA.

Prokopów — Płenaew. 21562g

Starsza, inteligentna, poszu- - 
kuje pracy przy dziecku po­
nad lLs-rocznym — Poznań, 
Masz.talarska 7, m. 6, tel. 
838-81. 21413g
Samodcietna gosposia, najchęt
niej rencistka, potrzebna za­
raz Oferty: Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dła 21422g
Gosposia, samodzielna, do 2 
osób potrzebna Poznań, Lain 
pego 21, m. 3. 21435g

Potrzebna pomoc domowa, 
dochodząca do małżeństwa , 
bezdzietnego. Poznań, Prze­
mysłowa 53, m. 6. Zgłoszenia 
od godz. 13—17. 21463g
Robotnik — koszykarz, potrze­
bny. Zgłoszenia pisemne. — j 
Agnieszka Klczkicwicz. Zbą­
szyń, Jeziorna 2. 21469g

Zguby ___
Zgubiono książeczkę Ubez­
pieczali Społecznej Irena 
Pawelczak Poznań, Lampe­
go 27/29. 21324g

Różne

Nauka
Kursy pisania na maszynie 
kursy stenogralii oigamztije 
Stowarzyszenie Stenografów 
Maszynistek PRL Poznań, 
Zwierzyniecka 15 < tel 500-94

21165g

Zdjęcia legitymacyjne oraz 
prace amatorskie wykonuje 
na poczekaniu Foto — Za­
krzewski, Poznań, Grunwald/, 
ka 17. 21346®
Futra, (lisy) przerabiam, na­
prawiam. Jagsz, Poznań, al 
Marcinkowskiego 21, m. 22.

21365g
Swetry wykonuje Poznań, 
Dzierżyńskiego 10, m. 17.

21381g
Kołdry, nowe szyję — stare 
przerabiam. Kroczyńska. Po­
znań, Grobla la, tn. 4.
........    2H37g
Szczepana Peiserta z Anto­
nin, powiatu leszczyńskiego, 
przepraszam za wyrządzoną 
zniewagę w listopadzie 1953 
r — Pelagia Maślak. Lesz­
no, Kąkolewska 71 ‘ 21204g

Dnia 4 lutego 1954 zmarła po ciężkich cierpieniach 
przeżywszy lat 63, nasza najdroższa matka, teściowa 
i babcia, śp. t Sł,chowjak6w

Mariet jaehalska
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 6 bm. o godz. U.20 

z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.
W smutku pogrążoaa

21594g RODZINA

+
Dnła 3 lutego 1954 r. zmarł w 84 roku życia mój 

ukochany mąż, najdroższy, najtroskliwszy ojciec i dzia­
dek, ukochany teść, wuj, stryj i pradziadek, śp.

Stanisław Rzepecki
inżynier

b. naczelnik robót publicznych w woj. poznańskim, 
odznaczony orderem Polski Odrodzonej.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 6 bm. o godz. 15 
z kaplicy cmentarnej na junikowie.

Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie w po­
niedziałek, 8 bm. o godz 7.30 w Kolegiacie Poznań­
skiej (Farzei.

W ciężkim smutku pogrążeni
żona, córka, synowa, wnuk, arawnuczka 

2l587g I rodzina



Z WIELKOPOLSKI
SŁUŻBA RUCHU STACJI KA 

LISZ w wyniku wspóizavzodnic- 
twa w IV kwartale 1953 r. uzy­
skała drugie miejsce w okręgu 
łódzkim i list pochwalny. Za­
znaczyć należy, iż kaliscy kole­
jarze zrealizowali także zobowię 
zania przedzjazdowe przedtermi 
nowo w 140 proc.

-LI­
DO WSPÓŁZAWODNICTWA 

celem umasowienia języka • ro­
syjskiego w zakładach pracy 
przystąpiły miejskie komisje mię 
dzyorganizacyjne w Kaliszu i w 
Ostrowie Wlkp. Wsspóizawoctnic 
two trwa w okresie od 1 X 
1953 r. aż do 1 VII 1954 r. (t)

-W-
PIĘKNY — NOWOCZESNY

GMACH dla Szkoły Podstawo­
wej nr 12 buduje się w Kaliszu 
przy ul. Długosza. Mimo mro­
zów prace budowlane (Żarz. B. 
nr fo), posunęły się znacznie na­
przód. Szkoła zostanie ukończo­
na w końcu maja br. W nowym 
gmachu uczyć się będzie ponad 
800 dzieci. (t)

-LJ-
WIECZÓR LITERACKI ku

czci Tuwima zorganizował ak­
tyw kulturalno-oświatowy przy 
Zarządzie Budowlanym nr 10 w 
Kaliszu. Zespół recytatorski de­
klamował szerg utworów poety 
oraz zapoznał słuchaczy z jego 
życiem i działalnością. (wt)

PUBLICZNA SESJA MRN —
poświęcona m. in. usprawnieniu 
działalności handlu uspołecznio­
nego, odbędzie się we Wron­
kach 14 bm.

Na przewodniczącego Prezy­
dium MRN wybrano Alojzego 
Kaszkowiaka— byłego pracow­
nika Wronieckiej Fabryki Wy­
robów Metalowych. (jki)

Sprawy Kultury
W najbliższym okresie wej­

dzie na ekrany kin w miastach 
powiatowych Wielkopolski no­
wy film produkcji polskiej. Jest 
to sfilmowana sztuka Emila 
Zegadłowicza pt. „Domek z 
kart", której akcja rozgrywa 
się w sierpniu ±989 r.

Premiera, „Domku z kart" 
odbędzie się dziś: w Pile — w 
kinie „Iskra", dnia 11 bm. w 
Lesznie w kinie „Sportowiec", 
26 lutego w Krotoszynie (kino 
„Przedwiośnie"), 3 marca w O- 
str o wie (kino „Przodownik") i 
wreszcie 10 marca w Gnieźnie 
(kino „Lech”). (v) »

W gromadzie Borują (pow. 
Wolsztyn) zorganizowano w 
ub. roku nowy amatorski ze­
spól dramatyczny, który z du­
żym powodzeniem odegrał sztu­
kę Bałuckiego „Grube ryby". 
Ze sztuką tą zespół wyjeżdżał 
również do okolicznych gromad.

Mieszkańcy gromady Borują 
korzystają także często z roz­
rywki, jakiej dostarcza im ki­
no objazdowe, które w pięknej 
i obszernej świetlicy gromadz­
kiej wyświetla popularne fil­
my. (W.K.)

wspólnym, na lepszym
Po wywipzaniu się z obowiqzkowych dostaw 

przystqpili do wspólnej gospodarki
Przed rokiem w powiecie czarnkowsklm Istniały zaledwie 

3 spółdzielnie produkcyjne. Dzisiaj jest już Ich 12. Ostat­
nio powstała spółdzielnia pod nazwą „Błyskawica** w gro­
madzie Sarbka.
Właściwie o zorganizowaniu 

spółdzielni mówiono' w tej gro 
madzie już niejednokrotnie. 
Do roboty zamierzano przystą 
pić a to po żniwach, a to po 
wykopkach, to znów po zasie­
wach — aż dopiero przedysku 
towanie tez IX Plenum KC 
PZPR przełamało niezdecydo­
wanie i przyspieszyło moment

z wtórnego
surowca

Zasadnicza Szkoła Metalowa 
w Międzychodzie odczuwała do­
tychczas brak materiału do pro­
dukcji szczypmy -nastawnych do 
rur. Złom, który zakupiono — 
nie nadawał się do obróbki me­
chanicznej i ręcznej i trzeba by­
ło zastosować tzw. obróbkę pla­
styczną. wykonywaną w kuźni.

Twardość i wytrzymałość te­
go złomu nasunęła kierowniko­
wi warsztatu pomysł, by zużyt­
kować go do wyrobu rozwierta- 
ków. Powodzenie w produkcji 
rozwiertaków naprowadziło z ko 
lei na inny pomysł, aby mate­
riał ten zastosować takie do pro 
dukcji noży tokarskich. Wypro­
dukowane noże spełniają należy 
cie swoje zadanie, a jednocześ­
nie są o wiele tańsze niż dotych­
czas produkowane ze stali szyb­
kotnącej, gdyż 1 kg złomu ko­
sztuje 0,11. zł, a kg stali szybko­
tnącej — przeszło 40,— zł.

Zastosowanie tego pomysłu ra­
cjonalizatorskiego w warszta­
tach Zasadniczej Szkoły Meta­
lowej przynosi ogromne oszczęd 
ności w produkcji, a jednocześ­
nie powoduje szybsze skrawanie 
1 skraca czas obróbki, zwiększa­
jąc równocześnie bezpieczeństwo 
pracy. Nie zachodzi bowiem o- 
bawa złamania noża. (A. S.)

Zaniedbano
Organizowane corocznie przez 

Związek Samopomocy Chłop­
skiej w ramach współzawodnic­
twa konkursy hodowlane cieszy­
ły się w powiecie czarnkowskim 
dużym powodzeniem.

W bieżącym roku na skutek 
całkowitego zaniedbania akcji 
werbunkowej przez organizacje 
masowe: Ligę Kobiet, ZMP i SP 
oraz niektóre instytucje, jak: — 
GS-y, Powiatowy Zakład Mle­
czarski, Centralę Jajczarsko-Mle 
czarską, a także Prezydium PRN, 
konkurs hodowlany przebiega 
słabo. Na 55 kół i 1.500 członkiń 
kół gospodyń, które powinny 
brać udział w konkursie, zdoła­
no dotychczas zwerbować jedy­
nie 22 kola i 336 kobiet. Wstyd!

(S.)

założenia wspólnego gospodar 
stwa.

W sprawach, dotyczących 
podziału i sposobu prowadze­
nia pracy waz w ostatecznym 
wyborze typu spółdzielni słu­
żył — ponieważ większa część 
spółdzielców zrzeszona jest w 
szeregach ZSL — aktyw stron 
nictwa z posłem Hałaburdą na 
czele. We wspólnych rozmo­
wach o przyszłym zespołowym 
gospodarowaniu brali też nie­
jednokrotnie udział robotnicy 
czamkowskiej Stoczni.

Wszystkie sprawy omówio­
no, wyjaśniono wszystkie nie­
jasności i wątpliwości.

— Spółdzielnię, ze względu na 
brak odpowiednich zabudowań, 
najlepiej będzie nam prowadzić 
w typie Ib. — Sponad 200-hek- 
tarowym obszarem damy sobie 
doskonale radę — mówi sołtys 
— Alojzy Magdzłarz — najak­
tywniejszy organizator spół­
dzielni.

Na zebraniu statutowym w 
obecności przedstawicieli par 
tii 1 władz powiatowych, ja­
ko pierwszy podpisał statut 
spółdzielczy poseł Hałabur- 
da, a za nim 18 chłopów. Na 
przewodniczącego spółdziel­
ni wybrano jednogłośnie Ste 
fana Kędzlorę — dobrego go 
spodarza, aktywistę ZSL i 
radnego Gminnej Rady Na­
rodowej.
Gromada Sarbka Jest Już 

czwartą spółdzielnią produk­

Teałry
19

19

19

OPERA — godz. 
„Carmen"

POLSKI — godz. 
„Łaskawy chleb"

NOWY — godz. 
„Późna miłość"

KOMEDIA MUZYCZ­
NA — g. 19.30 „Oso- 
bliwe zdarzenie4*

AKTORA I LALKI — 
godz. 16.30 „Bajka 
chińska"

TEATR SATYRYKÓW 
— godz. 20 „Odfaj- 
kowane"

OBJAZDOWY TEATR 
DLA DZIECI — 
„GNOM". — Sala 
Domu Żołnierza, ul 
Niezłomnych— godz. 
16.30 „Kopciuszek"

Kina
APOLLO — g. 16, 18 

i 20.15 „Nadziei za 
dwa grosze" (włoski)

BAŁTYK — g. 14, 16, 
18 i 20 „Przygoda na 
Mariensztacie" (pol­
ski)

MUZA — g. 11. 15.30.

cyjną w gminie Czarnków. Nie 
bez znaczenia 1 wpływu na jej 
przyszłą gospodarkę jest fakt, 
że składa się ona z dobrych 
i doświadczonych gospodarzy. 
Wszyscy oni wywiązali się w 
pełni z planowych odstaw, da­
jąc dowód właściwego pojmo­
wania obowiązków wobec pań 
stwa 1 klasy robotniczej.

St. Surma

Młodzież szkolna
pomaga spółdzielcom

Państwowa Szkoła Ogólno­
kształcąca w Międzychodzie 
postanowiła w czynie przed­
zjazdowym oprócz zobowią­
zań dotyczących życia i pra­
cy szkolnej nawiązać kontakt 
z mieszkańcami spółdzielni 
produkcyjnej w Białczu.

Uczniowie zobowiązali się 
ożywić życie kulturalne wśród 
starszych i młodzieży, oto­
czyć opieką przedszkole oraz 
miejscowy LZS, ponadto zor­
ganizować kółko miczurinow- 
skie dla młodzieży spółdziel­
ni, udzielając jej pomocy w 
pracach doświadczalnych.

Do dnia dzisiejszego ucz­
niowie, jak również i na­
uczyciele już kilkakrotnie od­
wiedzili spółdzielnie, udziela­
jąc chłopom konkretnej po­
mocy. (S. D.)

OO-CDZIE-KIEDM
18 i 20.15 „Wilcze do­
ły" (czeski)

RIALTO — g. 16, 18 
i 20 „Miasto nieujarz- 
mione" (polski)

WARTA — g. 14, 16, 
13 i 20 „Tajemnicza 
wyspa" (radziecki)

PIAST — g. 19 „Dum­
na królewna" (cze­
ski)

METALOWIEC — g. 
17 i 19.20 „Trzy opo­
wieści"

PUSZCZYKOWO — g.
19 „Najpiękniejsza" 
(włoski)

FOTOPLASTIKON — 
g. 10—22 „Colorado"

Padio
TROGRAM II 

Fala Poznania 249 m

Wiadomości:
5.05, 6.30, 7.55, 12.04, 
17, 18, 21, 23.50.

Muzyka:
5.20, 6.15, 6.45, 6.50,
7.20 — poranna, 12.15
— muzyka, 12.20 — 
na swojską nutę, 13
— koncert ork. łódz­
kiej, 13.40 — utwory 
dawnych mistrzów, 
15 — uwertura do op.
— „Piękna Helena",
16.20 (P) — fragm.
oper Rossiniego,
17.20 (P) — koncert 
orkiestry dętej, 18.20 
(P) — utwory Cho 
pina, 18.45 — utwo­
ry skrzypcowe, 19 — 
muzyka ludowa, 20.20
— utwory W. A. Mo­
zarta, 21.36 — roz­
rywkowa, 22.20 — ra 
dziecka muzyka ka­
meralna, 22.44 — ta­
neczna, 23.20 — suita 
na dwa fortepiany.

]FILM

„Nadziei za dwa grosze"
„Co nas zdumiewa w filmach 

włoskich? Ich prawdziwość, po­
czucie, że widzimy na ekranie 
kawałek życia... Ani w klimacie 
obrazu, ani w grze aktorów me 
ma krzty teatralności: ma się 
wrażenie, że operator podpa­
trzył prawdziwe wydarzenia" — 
pisał niedawno na temat wło­
skich filmów Ilja Erenburg. 1 
dalej: „Prawdziwość filmów wio 
skich związana jest z tym, co 
ukazują: widzimy życie zwyczaj 
nych ludzi, ich troski i radości, 
ich rozpacze i nadzieje".

Takim jest też film „Nadziei 
za dwa grosze": prosta jest hi­
storia miłości dwojga młodych, 
Carmelli i Antonia, powszednia, 
bez dramatycznych wydarzeń, ta 
kich chociażby, jakie śledziliśmy 
w innym filmie włoskim „Nie 
ma pokoju pod oliwkami" czy 
„Pod niebem Sycylii".

Antonio po powrocie z wojska 
zostaje bez pracy. Robota, któ­
rej się tu i tam chwyta, trwa 
zaledwie kilka dni. I znów wi­
dzimy go pod muren, kościel­
nym, w miejsca, gdzie zwykli 
zbierać się bezrobotni małego 
miasteczka w oczekiwaniu na 
pracę. „A więc muszę być prze­
stępcą, aby dostać od was kawa­
łek chleba?" — pyta Antonio 
komisarza policji. W końcu jed­
nak młodzi pobierają się, mimo 
że w dalszym ciągu nie mają 
środków do życia, poza pomocą, 
jaką im doraźnie okazują mie­
szkańcy miasteczka, oburzeni e- 
g ‘stycznym postępowaniem oj­
ca Carmelli. Ubożuchne będzie 
ich życie, bo nadziei na zdoby­
cie jakiejś stałej pracy jest w 
dalszym ciągu niewiele — ot, na 
prawdę za dwa grosze.

Film ten zdobył na ostatnim 
Biennale w Wenecji nagrodę za 
reżyserię. Jest też zrob’ony wspa 
niale. Castellani całą uwagę, ca­
łą umiejętność swego wysokiego 
kunsztu skupił na tym, aby w 
żadnej seenie, w naidrobnlej-

Audycje inne:
5.10 — dla wsi, 6.10 
— kalendarz radio­
wy, 12.45 — dla wsi,
14.10 i 14.30 —szkol­
na, 15.10 — literac­
ka, 15.30 — dla dzie­
ci, 16 — Wszechnica 
Radiowa, kurs II, 
16.50 (P) — „Posłu­
chaj gospodarzu", 
17.40 (P) — z cyklu: 
„Pamiątki i zabyt­
ki Wielkopolski", 
17.55 (P) — głos w 
dyskusji narodu,
18.10 (P) — „Z mi­
krofonem przez
wieś", 18.30 — poga­
danka pt. „Przyrząd 
do badania promieni 
kosmicznych, 19.30 — 
muzyka i aktualno­
ści, 20 — „W poko­
ju" — opow., 21.50 — 
z życia ZSRR.

Sport:
19.20 — pogadanka 
sportowa, 21.26 —
wiadomości sporto­
we.

W roli Carmelli wystąpiła M. 
Fiore, obok Vittoria Musolino 

(Antonio).

szym szczególe nie było naj­
mniejszego fałszu. Każda postać 
jest pokazana niezwykle praw­
dziwie, film oglądamy z takim 
wrażeniem, jak byśmy tych lu­
dzi i małe ich miasteczko znali 
od dawna. Z niemałym zdziwię 
niem spostrzegamy, że może b^ć 
film właściwie bez tzw. postaci 
pozytywnych czy negatywnych, 
które zresztą w ostatecznym ra­
chunku zawsze muszą nosić w 
sobie coś schematycznego. Głów 
nie przez to właśnie udaje się 
Castellaniemu ukazać wielką 
głęboką prawdę: temu, że dzieje 
się źle w jednym z wielu wło­
skich miasteczek, nie jest wi­
nien człowiek, nie są winni la­
dzie w ogóle. Winę ponosi zły, 
niesprawiedliwy układ stosun­
ków społecznych, który zmusza 
ludzi, by postępowali źle i nie­
sprawiedliwie. Castellani nie n- 
krywa jednak, że istnieją tacy, 
którym bardzo zależy, aby tak 
było. Komisarzowi policji, któ­
ry bezrobotnemu zarzuca, że „wy 
ciągle śpiewacie tę samą piosen­
kę", Antonio odpow;ada: „żeby 
zmienić piosenkę, trzeba zmienić 
dyrygenta". Siła wyrazu arty­
stycznego, to, że ani przez chwi­
lę nie wątpimy w prawdziwość 
wydarzeń, zastępuje wszelkie 
bardziej bezpośrednie oskarże­
nia.

Umiejętność posługiwania się 
aktorem, szerokie korzystanie 
ze zdjęć plenerowych, zwróce­
nie uwagi na koloryt (owa „wło 
ska krzykliwość") — te cechy 
znane nam z innych filmów szko 
ły włoskiego realizmu odnajdu­
jemy również w filmie Castella- 
ni‘ego. Dochodzi tutaj jeszcze 
wielka umiejętność w posługi­
waniu się muzyką, którą Castel­
lani wprowadza oszczędnie, prze 
ważnie w tych chwilach, kiedy 
historia Carmeili i Antonia zbli­
ża się do momentów, decydują­
cych o jej dalszym rozwoju (roz 
mowa z ojcem Carmelli, spotka­
nie się dwojga młodych itp.).

JANUSZ BINIEK

REDAKCJA: Poznań ul 
Grunwaldzka nr 19 II ptrM 
telefon nr nr 62 70. 63-51
74-21. 75 21 78 63

DRUKARNIA - Zakład? 
Graficzne im M Kasprzaka 
Poznań

K—5—10113

Kołysania okrętu nie znosiłem tak dobrze 
jak William. Po spożyciu pokarmu zbierało 
mi się po trosze na mdłości, ale mimo to 
nie traciłem jasnego poglądu na sprawy 
i na moje położenie. Coraz uporczywiej 
wciskał mi .się do głowy rozpaczliwy po­
mysł. Na razie, nie zdradzając się z nim 
przyjacielowi, chciałem jednak nabrać pew­
ności, czy to, co zamierzałem zrobić, było 
słuszne i konieczne.

— Willy — zagadnąłem przyjaciela — 
czy ty dobrze znasz naszego starego.

— Tę zarazę? Jak własną rękę. Już trzy 
lata z nim pływałem...

— To powiedz ml, co będzie, jak sztorm 
się uciszy? 3o przecież kiedyś nastanie 
znów pogoda, do diaska...

Słowa moje wprowadziły Williama w 
pewne zakłopotanie. Domyślał się, co mi 
zaprzątało głowę. Ociągał się z odpowie­
dzią.

— No, gadaj — zachęcałem go — nie 
bądź tchórzem, przyjacielu! Kapitan jest 
przekonany, że mnie posłał na tamten 
świat. Co będzie, gdy zobaczy mnie żywego?

Marynarz wzruszył ramionami.
— Nie wiem, dalibóg, nie wiem, co wtedy 

nastąpi...
— Czy nie sięgnie po pistolet i nie wpa­

kuje mi kuli w łeb, tym razem już na dobre?
Po chwili William potwierdził:
— U tego szubrawca wszystko możliwe. 

To mściwa jucha...
— Więc muszę się bronić. Jasne, przy­

znasz mi to! — palnąłem.
— Bronić, bardzo ładnie, ale jak się 

chcesz bronić, nieboraku? — westchnął za­
troskany przyjaciel.

— Wiem, jak. się bronić! — warknąłem.
— Stary ma tu nieograniczoną władzę. 

Każdego z nas może zatłuc na śmierć jak 
szczeniaka. Ma wśród załogi kilku siepaczy, 
gotowych dopuścić się na jego skinienie 
każdej zbrodni. Gdzie ty, Johnny, przeciw 
niemu?

Leżałem w kubraku tak jak mnie nie­
przytomnego przydźwlgał tu William: w 
odzieży. Namacalem pas. Wisiał tam z le­
wego boku mój myśliwski nóż, wierny od 
lat towarzysz wędrówek po puszczy wirgi­
nii skiej, który i na okręcie nieźle mi służył 
w robocie marynarskiej. Dobyłem go teraz

z pochwy skórzanej i pokazałem Williamo­
wi, ale wtedy właśnie kilku marynarzy 
z załogi weszło do kubraku, więc nóż szyb­
ko chowając, pełen zawziętości wycedziłem 
przyjacielowi do ucha:

— Kapitan nie może przeżyć tego sztor­
mu!... Albo on zginie, albo mnie diabli 
wezmą!...

— Rozumiem. Chcesz go... I William 
machnął ręką, jak gdyby wbijał w kogoś 
nóż.

— Zgadłeś.
Przyjaciel, przejęty, spojrzał na mnie 

z niepokojem, potem mocno, serdecznie 
chwycił mnie za rękę i uścisnął. Szepnął:

— Jesteś chwat, Johnny!... Nie masz in­
nego wyjścia! Zabij go!... Pomogę ci!...

Przechylił się nad moją głową i całym 
ciężarem padł na mnie, bo w tej chwili 
potężny wał wody runął na okręt i położył 
go prawie na bok. Stół, przymocowany do 
podłogi, oderwał się i z hukiem uderzył o 
ścianę. Rozległ się brzęk tłuczonych naczyń 
i plusk wdzierającej się gdzieś wody. My- 
śleliśmy, że to koniec. Marynarze w popło­
chu wybiegli z kubryku na pokład, bo tam 
snadniej było się ratować. William pozostał 
przy mnie. Okręt leżał bokiem przez nie­
skończenie długi — jak mi się wydawało — 
czas. Potem zaczął powoli podnosić się i po­
wracać do poprzedniego położenia. Tym 
razem fala nie wciągnęła nas w dół.

Był początek nocy. Wyszedłem na po­
kład. Wicher smagał mnie jak biczem 
i mocno musiałem uchwycić się poręczy, 
b.y mnie nie zmiótł. Na dworze szybko wra­
całem do sił. W krótkich odstępach czasu 
fale przewalały się przez pokład i porywa­
ły wszystko, co nie było rzetelnie uwiązane.

Przyczaiłem się w pobliżu kajuty kapi­
tańskiej, ale nikt nie wychylał nosa w tak

podłą pogodę. Wejść do środka kajuty nie 
chciałem. Wołałem rozprawić się z nim na 
pokładzie i zaraz wyrzucić go za burtę do 
morza.
( Krążąc w pobliżu zaczołgałem się do 
przedniego masztu. Indianin wciąż stał 
tam umocowany Szedłem na całego, z ni­
kim i z niczym już się nie liczyłem. Gdym 
rozciął chłopakowi więzy był tak osłabiony, 
że legł pod masztem na pokładzie. Dopiero 
po chwili zebrał siły i oapełzł w bok znika­
jąc mi z oczu.

Szłorm
Potworny, tropikalny sztorm! Huk mo­

rza i skowyt wichru były ogłuszające. Wil­
liam przywlókł się do mnie i razem czato-

Rys. H. Derwich ,

waliśmy. Gdy chciał do mnie przemówić, 
niesposób było porozumieć się: słowa wię­
zły w- krtani.

Po paru godzinach daremnego czyhania 
zamierzaliśmy odejść w bardziej zaciszny 
kąt, by coś postanowić — ale nie doszło do 
tego. Nastąpiła katastrofa. Okręt wpadł na 
skałę podwodną. Wstrząs nie był tak strasz­
ny, za to zgrzyt rozdzieranego pod nami 
kadłuba i trzask łamanych belek prawie 
dorównywały huczeniu morza. Zresztą nie- 
wielem już słyszał.

Uderzył na mnie spiętrzony wał wody z 
taką wściekłością, żem nie mógł stawić mu 
oporu. Oszołomiony, puściłem linę, której 
dotychczas się trzymałem. Straszliwa fala 
porwała mnie na swój grzbiet, potem gwał­
townie zwaliła w przepaść wodną. Leciałem 
na łeb, na szyję, głową na dół. Straciłem 
na pół przytomność, a gdy zaczęły prze­
cierać mi się oczy, tonącego okrętu już nie 
widziałem w ciemnościach.

Kiedyś należałem do tęgich pływaków, 
lecz na cóż to się teraz przydało wobec 
otaczającego mnie szaleństwa? Nowa fala 
przelała się ponad moją głową, ściągając 
mnie w głąb. Poczułem ból w piersi od za- 
krztuszenia się, potem straciwszy zmysły 
słyszałem tylko szum coraz słabszy. Ale 
insza fala porwała mnie znowu w górę 
i wypchnęła na powierzchnię morza. Nie 
byłem tu długo, przecież starczyło, by za­
czerpnąć troszkę powietrza, zanim przy­
kryła mnie następna góra wody.

jak długo to trwało, nie wiem. Co chwila 
przerywał się nikły wątek przytomności. 
Targany na wszystkie strony, byłem nędz­
nym przedmiotem igraszki wszechwładnego 
żywiołu, igraszki między dogasającym pło­
myczkiem życia a huczącym naporem 
śmierci.

Nip fałem się śmierci, życie wygrało. W 
pewnej chwili przeszyło mnie coś w rodza­
ju bezwiednej rozkoszy Byłem półprzytom­
ny, nic nie widziałem, ale zdawało mi się, 
że ręce moje pochwyciły jakiś twardy 
przedmiot. W tym płynnym chaosie, gdzie 
niepohamowane siły szarpały człowieka 
bezustannie w górę i w dół — nagle jakiś 
opór, jakieś oparcie dla rąk i nóg.

(Ciąg dalszy nastąpi) (4)


